Wydanie wieczorowe. 
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Urzędowy komanił 
. niemiecki. 
3-go wrząśńia. — Urzędowo. 
` Z widowni zachodniej. 

_ Bitwa artyleryjska w . okręgu 
Somme- przybrała ogromnie na zacię- 
tości. . .Pomiędzy: Maurepas a Clery 
załamały się: wezordj wieczorem sil- 
ki francuskie. Na prawo od 
“po ogniu przygotowawczym 
ągającym się na fort. Tbiaumont 


= Vanx, je c 
stronach drogi Vaix — Sonville na- 
stąpiły ataki nióprzyjacielskie; zo- 
stały odparte = 0 00000 
© Z widowni wschodniej. 
front wojsk generała marszałka polnego 

© księcia Leopolda Bawarskiego. 

Na północy od Zborowa pono- 
wnie ruszyły do ałaku znaczne siły 
rosyjskie. Dzielne, znajdujące się 
pod rozkazami gen. v. Eben, wojska 
odparły je bez wyjątku, 
w walce na bagnety.. Rz: 

Front wojsk feldmarszałka arcyksięcia + 
= ~ Karola- EE 

Na wschodzie i na południowym 
wschodzie od Brzeżan rozwinęły się 
miejscowe wałki. Ataki nieprzyja- 
cielskie zostały odparte. Na po- 


szczególnych punktach potyczka trwa 


jeszcze. W Karpatach wczorajsze o- 
peracje rosyjskie skierowane były 
głównie -przeciwko Magurze, oraz 
przeciwko stanowiskom górskim, po- 
łożonym na południowym wschodzie 
stąd. Nie odniosły one żadnego 
skutku. Natomiast wzgórze Płoska 
(na południu Od: Zielonej) po wielo- 
krotnych daremnych atakach prze- 
ciwnika pozostało w jego rękach. 
Po obydwóch stronach Bystrzycy w 
rumuńskim okręgu pogranicznym we- 
szły w kontakt z nieprzyjacielskimi 
oddziałami wojska niemieckie i au- 
stryjacko-węgierskie. = 
Z witewni hałkańskiej. 
Przekroczoną została granica Do- 


brudży przez wojska niemieckie i buł- 


garskie, pomiędzy Dunajem a mo- 
rzem Czarnem. Rumuńskie straże 
odrzucone zostały wśród strat dla 
nich. Na froncie macedońskim nie 
zaszły żądne wypadki o znaczeniu 
szczególniejszem. ; * 


Pierwszy Generat-kwatermistrż. 
Ludendorfj. 


Poniedziałek 4 Września 1916 r. 


Wychodzi. codziennie: po południu, w. niedziele. 1 święta rano. 


d szkolne 
atlasy, globusy 


edynie tylko po obydwóch 


częściowo 


Redakcja i admini 


bez zastrzeżenia 


„ORGAN NARODOWY. 
el i wydawca Jan Grodek, 
stracie Przejazd R$, da 
KE codz. od 3 do 7 Wiech, w niedzicie $ a BS n 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach ra- 

akcyjnych où 10-ej do 2-ej. 


- Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
norarjum uważa sią za bezpłatne. 


Gena 6 groszy 


PORE 


Í Urzędowy komunikat 
- o austryjacki. 
" WIEDEŃ, 3-go września. 


06020, Ż widowni wschodniej.” 


Trent przeciwko Rumunji. 
i Artylerja nieprzyjacieskla skieroz 
wała wczoraj ogień swój na Nagy 


| Szeben (Hermannstadt) W okręgu 
7 | Gyorgyo rumuni badali stanowiska 
|naszę.  Artylerja nasza odpędziła 
„nieprzyjacielskie oddziały wywiadow-. 
“cze; pozatem przy niezmienionem 
. położeniu nie wydarzyło się nic -zna-- 
„imiennego. 


front wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
SE Karola. „Eh 


Na południowym zachodzie od 
Fundul Mołdawi wojska nasze odpar- 
ły kilka ataków rosyjskich. Góra. 
Płoska -na południowym zachodzie.. 
-od Rafajłowej, po zaciętych walkach 
zdobytą została przez rosjan. Na. 


południowym wschodzie od Brzeżan 


załamało się wczoraj kilka natarć ro- 


syjskich. Dzisiaj nieprzyjaciel po- 

nownie ruszył do ataku. © 

` Front wojsk generała marszałka polnego 
księcia keopolda Bawarskiego. 

Na północy od Ziborowa wojska 
niemieckie armji generała Boehm- 
Ermollego przy odparciu ataku ro- 
syjskiego, ścigały przeciwnika poza 
jego rowy.. | 

- Z widowni włoskiej. 

Na froncie Pobrzeża trwają wal- 

ki armatnie w umiarkowanej sile. W 


| odcinku Ploecken, po odparciu p zez 


wojska nasze ataku, nastał narazie 


"spokój, po czem odżyła znowu dzia- 


łąlność artylerji. Na froncie na po- 


łudniu od doliny Fleims załamały 
się ataki nieprzyjacielskie na wzgó- 


rza Col de Rondo i na przełęczy 
Cauriol. = ra 

Z widowni południowo-wschodniej. 

. Na wschodzie od Vloza (Valo- 
na) siły włoskie ponownie ruszyły 
przez Vojusę. Już wczoraj wieczo- 
remi po większej części zostały one 
z powrołeim odrzucone, 

! Zasiępca szefa sztabu generalnego 


Hoefer, 
marszałek polny porzcznit. 


Natarcie rumunów i _ rosjan. 

Sy'nacja na nowej widowni wojny kołe 
granicy rumuńsksko-węgierskiej — pisze apra- 
wozdawoa wojskowy „Berl, Tgb,* major E, 
Morath—rozwiia się w tan sposób, jak me» 
żna było Gczekiwać z punktu widzenia mi- 
militarsego. Stanowisko polityczne Rumunji 
opierało się od początku wojny jua porezue 
mieniu militarnem z monarchją dunajską, we» 
dług którego armja rumuńska miała pozostać 
neutralną. Był nawet przewidywany marsz 
przez granięę besarabską przeciwko Resji. 

. Ale Wiedeń i Badapeszt—-wywodzi das 


-— były deść przezorne, by nie ufać prze- 
dajnej Rumnuaji bez zastrzeżeń, Znanemu już 


- mierzeńcami, 
"pólteesy, Rumunia, pod pretekstem gacho- 
lej między inaemi wspomniany sprawozdawca | 


oddawsa wedsawi armji, geuśrałowiepułke- 
waikowi v, Pflanser-Baltin, pewierzano zore 
ganizo wanie obrony granicznej, Wobea cel- 
kowitego brako stałych fortyfikacji musiał 


Się on ograniczyć do tego, by opatrzyć przej- 
śelą i linje kolejowe i słabsze posterunki 


graniczne skupić na najważajejszych  pozy- 
cjach w przejściach, Zgóry już dowództwo 
postanowiło na wypadek wystąpienia Rue 
muuji nie bronić bezpośrednio linji pogra- 


nieznej, leez stawić opór na skróconym 


froncie. . 

Po stronie Rumunji jest znaczna prze- 
waga liesebna, tak ża po krótkich. próbach 
obrony wojska austryjacko-węgierskie gemu 
szona były cofnąć się na awoje upatrzóne 
punkty obronne. Leżą one między górami 
G;yergyo, dalej w górach Czekler i idą osta- 
tecznie wzdłuż biegu Olty (Ałutu). Na po- 


4 łudnieodHermaunstadta przebiegają po przed- 


górza Alp Transywańskich aż de Wrót Że- 
lsznych koło Orsowy. Oddzno Kroustadt 
(Brasso), trzymany jest Her:aanustadt. 
Nowy ten front ma długości 600 kils- 
metrów. Rumuni płanowo złączyli swa woj- 
ską z rosyjskiemi ua Bukowinie. Jak silne 
jest to wojsko rosyjskie, które obecnie, zmie- 


'szane z rumuńskiem, ma napaść ra Węgry 


ze wschndu i południa, nie : można jeszcze 


_ przewidzieć, 


Iana armja rosyjska, która już od po- 
czątku czerwca zebrała się na lewym brzegu 
Prótu, koło Reni, ma wynosić, według źró- 
deł neutralnych, 250,000 ludzi, do czego na- 
leży jeszcze doliszyć 60,000 serbów. O mar- 
agu tych wojsk przez Dobrudżę nadeszły już 
wiadomości, a celem marszu jest niesawo- 
dnie atak na granicę lądową bułgarską mięs 
dzy Dunajem i Warną. 

Nie całą armja rumuńska wyruszyła 


przeciwko Węgrom. Pozostały conajmniej te 


siły, które mają brenić Bukaresztu i 600-ki- 
lometrowej granicy bułgarsko - rumuńskiej, 
która olągnie się od Orsowy wzdłuż Duna- 
ju. Granica ta przedstawia się korzystniej 
dia Bułgarji, niż dla Rumunji, skutkiem tego, 
<be południowy brzeg góruje nad północnym, 


| że roaległebłota ntrudniają przeprawę wojsk 


rumuńskich na południe. | | 

i Ofenzywa resyjska przeciwko Bułgarii 
będzie na ogół pomyślniejsza skutkiem tru- 
dności obrony granicy lądowej Dobrudży, 


„Dopiero M:łe Bałkany, Centralne Bałkany i 


Zachodnie Bałkany dają słabszej armji buł- 
garskiej znaczną siłę oporu. Nie można 
'przowidsieć, na jakiej linji zamierzają Buł- 
garzy walczyć, w każdym bądź razie ich: 
prawe skrzydło strzyma znaczną ulgą skute 
kiem dopływu tureckich sił zbrojnych. Na- 


/ leży spodziewać się — dodaje sprawozdawe= 


ca, — że wiernie wypełniający awe gobo- 


wiązania rząd turecki nie będzie zachowye | 


wał się czysto biernie wobec ataku rosyj- 
skiego na sąsiednia państwo. Z ogólnej 
sytuacji na widowniach tureckich widać, że 
będą mogły brsnić serca maaarchji oesmań- 
skiej, Koustantynopoła, znczne siły, 


"Kronika. polityczna. 


|. Manifest bułgarski. 

=- Doniesienie hułgarskiej agencji telu- 
graficznej: 2-23 sierpnia przed południem 
rezlepiene na ulicach nasiępujący masi- 
fest - a 

| , Manifest de Baroda bułgarskiego! 
Bułgarzy! W reku 1913 po ukończeniu woj- 
ny bułgarskiej, gdy Bulgarja zmuszeną 
była bić się se swymi niewiertymi sprzy- 
zaatakował nas nasz sąsiad 
na Bałkanach 


wania równowagi i wdarł 


sig do niebrenionych części naszej ejeży- 


zay, nie natrafisjąc na najmniejszy upór. 


Nadestana przed | 
miejsce 1 Mk. reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajni: 3) fe 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen za wyraz.. 


. ieh rozkazów nasi dzielni 


V. — [6 244, 


OGŁOSZENIA: 


Rok 


wśród tekstu za wiersz lub jego 


Każda ogłoszenie najmniej 40 fen. | 


Najście rumuńskie na nasz kraj przeszko« 


„dsiło nam nietylko w zebraniu owoców woje 


ny, lecs również skutek pokeju bnkare: 
szteńskiego zdołał nas upokorzyć i wy- 
drzeć nam Żyzne części Dobrudży, cep- 
trum naszego pierwszego królestwa. Z mor 
żelnierze nie 
dali wówezas ani jednego wystrzału i po- 
zostawili im jedynie Bmutaą sławę waj- 


. skową, którą aż do dzisiaj nie Śmieją sią 


oni: poch walić, RE 
Bułgarzy! Dzisiaj, gdy Bułgaria z pe- 


-"parciem bitnych wojsk naszych sprzymie= 
„rzeńców zdołała odeprzeć 


etek Merbji na 
terytorjum nasze, pobić ją i zdruzgoteć i 
urzeczywistnić jedność bułgarskiego naro- 
du, dziś, gdy Bułgarja jest panią niemal 
wszystkich obszarów, a względem któ. 
rych posiada prawa historyczne i narodo-_ 
we, ten sam sąsiad, Rumunja, wypowiada 
wojnę sprzymierzeńcom naszym, Austro- 
Węgrom i to znowu pod pozorem, że woj- 


''na europejska kryje w sobie ważne zmia- 


ny terytorjalne na Bałkanach, które sagro- 


-zié msgą jej przyszłości. Bez wypowiedze- 


nia wojny przez Bułgarję, wojska rumuń-. 


„kie już.28 sierpnia zajęły bułgarskie mia- 


sta neddunajskie Ruszezuk i Swistow. Z ra- 


cji wezwania ze strony Rumunji dowodzeń. A 


naszemi armjami, by wroga wyprzeć z-gra- 
nie królestwa, unieszkodiiwić wiarołomne- 
go sąsiada, ażeby zabezpieczyć jedność na- 


„rodu bułgarskiego i oswobodzić z vieweli 


braci naszych w Dobrudży, będziemy wal- 
czyli ręka w rękę z dzielnemi, zwycięskie» 
mi wojskami naszych potężnych sprzymie: 
rzeńców. Wzywam naród bułgarski do no- 
wego sławnego czynu bohaterstwa, którym 
uwieńczy on swe obeene dzieło oswoabo- 
dzenia. Niech żołnierz bułgarski pospiesża 
dalej ód zwycięstwa do zwycięstwa. Nas 


przód, Bóg błogesławi naszemu orężowi! 


podp. Ferdynand. 
Co opowiadaja rosjanie? 


PETERSBURG, 2 września. Spra 
wozdanie urzędowe z dnia 1 września: 


Front: zachodni: Komendant dywi- 
zji, generał Nikitin, został trafiony kulą 
karabinową w głowę i poniósł Śmierć 
na miejscu podczas przelatywania na 
aeroplanie ponad stanowiskami koło wsi 
Łabusa, na południu od Baranowicz. Na 
południu od jeziora Wygons oje, nad 
kanałem Ogińskim, artylerja nasza. ze- 
strzeliła latawiec n'eprzyjacielski, który 
spadł pomiędzy stanowiska nasze i nie- 
mieckie, i ogniem naszym został osta- 
tecznie zniszczony. z 

W. okolicach Włodzimierza Wołyń- 
skiego, pod Łokaczami i Swiniuchami 
odbywały się zacięte walki; przeciwnik 
podejmuje wściekłe kontrataki. Również 
i na wschodzie od Nowo-Aleksińca trwa 
bitwa. W okolicach Horożanki toczy 
się walka. ; 

W Karpatach zdobyły wojska na- 
sze cały szereg wzgórz w blizkości góry 
Tomnatfie (7). W okolicach Dorna-Wa- 
try posunęliśmy się nieco na zachód. 

| dniu 31 sierpnia w miejscowoś- 
ciach, gdzie toczyły się wałki, wzięliśmy 
naogół do niewoli 280 oficerów, 15.501 
żołnierzy (Śród nich 2.400 niemców) i 
zdobyliśmy 6 dział, 55 karabinów ma- 
szynowych i 7 miotaczy min. > 

-~ Front kaukaski: Na zachodzie od 
Qiemiszkhane i Erzinjanu turcy podjeli 
ofenzywę, zostali jednak ` wszędzie od- 
parci. Również powstrzymano ofenzywę 
nieprzyjaciela na północy od Ognut. 

- Podczas trwania walk tych powo- 
dio się czterem pułkom tureckim przer= 
wać front naszych wojsk turkestańskich 


i posunąć się poza linię naszych stano= 


wisk artyleryjskich.  Mężni żołnierze 


Ne. 284, 


turkestańscy przedsięwzięli jednak nie- 
zwłocznie PSR odrzucili GAYE 
mi nieprzyjaciela z powrotem ra ÓW, 
zajęli swe poprzednie stanowiska iode- 
brali utraconą artyłerję- v 

W okolicy Ognutu wzięliśmy jeń- 
ców i zdobyliśmy 3 karabiny maszyno- 
we. Na północy od Eufratu oddziały 
nasze zająły wieś Tszormazik (7) i roz- 
poczęły ofenzywę przeciwko wżgórzom, 
położonym na południewym zachodzie 
od wsi tej, skąd wyparły turków bagne- 
łami. 


Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 3 września. 
Żorawozdanie głównej kwatery z dnia 
4 września (spóźnione): - 

"Na froncie Iraku nie zaszły zmiany 
ważniejsze. Samolot  nieprzyjacielski, 
przelatujący ponad stanowiskami nasze- 
mi pod Fellahie, zestał ogniem naszym 
uszkodzony i opadł na ziemię poza linią 
frontu przyjacielskiego. | 

Na froncie kaukaskim odparły woj- 
ska nasze, w ciągu dnia onegdejszego 
ataki nieprzyjacielskie, przeciw prawemu 
skrzydłu naszemu. Wykonawszy natar- 
cie szturmem na bagnety, wyparły prze- 
ciwnika z jego stanowisk, a ścigając go, 
wzięły do niewofi 480 jeńców, zdobyw- 
szy zarazem 80 skrzyń z amunicją, oraz 
znaczne zapasy materjału, służącego do 
utwierdzenia się. Jeńcy nieprzyłacielscy 
zeznają, że ogień nasz zniszczył zupeł- 
nie 6 dział W centrum toczą się lo- 
kalne, a od czasu do czasu nieprzerwa- 
ne walki działewe, oraz utarczki pomię- 
dzy strażami przedniemi. Na lewem 
skrzydle, po skutecznych ł szczęśliwych 
atakach niespodzianych, iadło się 
nam odciąć część linji nieprzyjaciełskich 
okopów strzeleckich. Według ostatnich 
doniesień dwie i pół dywizji nieprzyja- 
cielskich zostało doszczętnie rozbitych. 
Wzięliśmy w tej walce 5000 jeńców Í 
zdobyliśmy liczne działa, kartaczownice 
i inną broń. 

Na pezostałych frontach nie zaszły 
žedne waźniejsze wydarzenia. 


Jedna z kolumn wojsk naszych, o- 
trzymawszy rozkaz stłumienia powstania 
w Arabji, pokonała po nieznacznej wal- 
ce powstańców, napotkanych o 80 klm. 
na południowy zachód od Medyny i od- 
parła ich w kierunku Jangwue. 

Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (2 września). 

Na froncie Somme trwa dość silna 
akcja artyleryjska, szczegółnie na połu- 
dnie od rzeki. Niemcy kilkakrotnie 
przedsiębrałi energiczne ataki na odcin- 
ki rowów strzeleckich, zdobyte przez 
francuzów 31 sierpnia na południe od 
Estree. Zdołali oni odzyskać kilika od- 
cinków za cenę dotkliwych strat. 

Z angielskiego (2 września). 

Na południe od strumienia Ancre 
wzmogła się obkustronna akcja artyleryj- 
ska. Pozatem jedynie piechota prowa- 
dzi akcję, polegającą na walkach przy 
pomoćy granatów ręcznyc. 5 


Wspomnienia z 1863 r. 


Po ukcńczeniu konserwatorjum wie- 
'"deńskiego, wróciłem do Krakowa, aby 
rozpocząć prace jako muzyk. Było to 
„w roku 1862. Już obiegały groźne po- 
„słuchy, o rzekomo formujących się w gó- 
„rach Świętokrzyskich jakichś niby ban- 
„dach, które napadały na przejezdnych i 
jpieszych, zabierając od nich jedynie žy- 
" lwność, nie czyniąc nikomu krzywdy, nie 
bijąc ani mordując, a kaźdemu na po- 
'Żegnanie mówiąc o sobie: „My organi- 
izuiemry powsfanie, my wam niesiemy 
„wolność; zobaczycie, że nasze zabiegi 
uwieńczone zostaną o©swobodzeniem Pol- 
‘ski od moskali—abyśmy jednak mogli 
"wytrwać, przynoście nam Żywność i nie 
ždradžcie nas“. 

Te i tym podobne po Krakowie krą- 
„żyły wieści, do których „Czas“ krakow- 
ski od siebie komentarze, werbujące 
młedzież, dołączał. 

Tak upłynęło do stycznia 1863 r. 

« W lutym już w Krakowie paczęła 
„się naganka młodzieży do Polski, z okrzy- 
"kiem: „Powstanie, powstanie! 


„Azieci—wszyscy po kościołach śpiewali 
„Boże coś Polskę", „Z dymem poža- 
rów,, „Serdeczną Matko” it. p. 

Wtedy to nie ostać się było młode- 
mu człowiekowi w Krakowie—kobiefy 


wypędzały młodzież da Polski ze sło-. | 


wami zachęty: „Idź pan bronić Ojczyz=| 
ny i braci naszych od knuta moskiew-ę 
gklego”, a Jak który nie chciał słuchać, 


Wszystko, co żyło: kobiety, starcy, | 


dziwie 6, jeszcze ciemno. był 


Z walk austryjacko - resyj- 
skiciia a 


Z austryjackiej wojennej kwatery pra- 


sowej donoszą pod datą 2 września: 


W walce pod Swinnikami - Korytnicą - 


austryjacko - węgierska armia gen. pułko- 
wnika Tersztysnskiego zadała rosjancm 


ciężką klęskę. Dzięki precyzyjaemu ogoio- 


wi artyłerji oraz zaciętemu oporowi pui- 
ków niemieckich i wiedeńskiej landwery 
nacierające oddziały rosyjskie zastały zwal- 
czone z początku od frontu, „aasiępnie zaś 
z obu skrzydeł, Z obu dywizji strzelców 
czterdziestego korpusu rosyjskiego więk- 
sześć komparji, które pIz do wal- 


ki w sile 160 — 190 żołnierza, wróciły do | 


rowów swoich najwyżej tylko przy 20 po- 
zostałych przy życiu. Tysiąc stę. żałnie- 
rzy i dziesięciu oficerów oddałe się do sie- 
woli, zdobyło pozatem trzy karabiny ma- 


szynowe. Átak ten poprzedzony był wie- ` 


logodzinnym ogniem. buragasowym, pa 
którym dopiero kole godz. iF% pe pak 
piechota rosyjska wyszła z okopów. -. 

Niektóre z oddziałów nieprzyjacieł- 
skich ograsiczyły się tylko de wyjścia z 
rowów, inne jednak posuwały się tak da- 
leko, że dopiero w walce na blizki dystans 
zostały zniestone prawie doszczętnie, Za- 
rzucane pociskami działowemi i gradem 
kul mitraljezowych jedynie reszfki mogły 
ratować się ucieczką. Jednakże zostały one 
niezw ocznie zastąpione przez Świeża ścią- 
gnięte rezerwy, które rzuciły się w sze- 
Ściokrotnie przeważającej liczbie do sziur- 
miu na nasze linie. i 

Pod Korytnicą udało Się im nawet 
wtargnąć do rowów naszych, źżrównanych 
z ziemią przez ogień buraganówy. Ale t 
tu, ujęci od flanków, skoszeni zostali sie- 
mal doszczętnie przez ogień nasz. Tylko 
nędzne resztki w panicznym lęku rzuciły 
się do ucieczki, 
rezerwy zostały rzucone dò lrzeciego z ko- 
lei ataku przeciwko odcinkowi frontu na 
południowem zachodzie od Korytnicy. Po- 
mimo pięciokrotnie powtarzanych sztar- 
mów, nie zdołali żołnierze rosyjscy przer- 
wać się choćby przez linię naszych za- 
gród, Przed frontem jednego bataljonu 


naliczono przeszło 2000 ciał poległych 


rosjart. 
Walki w Siedmiogrodzie. 


Z austryjackiej wojennej kwatary prze 
sowaj donoszą pod datą Ź września: 

„Ruchy obu armji walczących w Bie- 
dmiogroczie, poprz.dzające właściwe wal- 
ki, nia zostały jeszcze zakończone. Rumu- 
nowie zachowują się bardzo ostroźnie i 
niepewnie, nawet do Harmanezładtu de 
wczoraj mia wkroczyły jeszcze oddziały 
nieprzyjacielakie. Na obu skrzydłach fron- 
tu aiedmiogrodzkiego toczyły się zacięta 
walki, mianowicie na północnym wselie- 
dzie, gdzie ramunawie nupo.ezywie rewia 
rzali próby, jak dotychczas bezskuteczaie, 
odrzucenia oszańcowanych na wierzchołku 
góry Gyerfzo oddziałów naszych, oraz w 
górach na wschodnim brzegu Cerny, pod 
Orsevą i Herkulesbadem. Tutaj ebrońcy 
utrzymywali się aź do piątku popołudniu 
wukeę przeważających sił atakujących, na- 
stępnie zaś cofnęli się w góry ma drugim 
brzegu rzeki, 


wprost odgrażały się, że ich zbezczesz- 
czą, Zzniesłźwią i t d. Ce bylo robić? 
Szłi inni i jam wziął od mafki i ojca 
błogosławieństwo i bez żadnych pasz- 
portów kupą z drugimi „hajda" do Pol- 
ski. Wszak rząd austryjacki tolerował 
uchodźców. dy żałnierz austryjacki 
zgubił pałasz płacił karęf5 reńskich, za 
karabin 20 ren, za konia 50 ren. (1 reń- 
ski równa się 30 kop}. Była to więc to- 
lerancja anfirosyjska—tą drogą młodzież 
połska z Galicji ekwipowała się w breń, 
konie i amtrmicię. 

Koni z rynsztunkiem wojskowych 
w samym Krakowie codziennie ginęło 
żołnierzom od 50 do 100 sztuk. Ja też 
kuriłem konia z kompletnym rynsztun- 
kiem, pałasz, dwa pistolety, 100 ładun- 
ków i pod Miechów wyruszyyem wraz 
ze 150 innymi, z silną wiarą, Że nasz 
Kurowski, który nas wiódł przez grani- 
nicę, powiedzie nas do zwycięstwa. 

Rotmistrz Mieta, były oficer austry- 
jacki, przepowiadał nam zwycięstwo, cie- 
sząc się, Że z każdym dniem przyby- 
wało młodzieży z Galicji i Krakowa. 
W cziery dni nasz oddział czył już 300 
konnicy i 500 piechoty, przeważnie z ka- 
rabinami i amunicją, nabytymi od au- 
stryjaków. 

Był to dzień popielcowy—rano o go- 
6, 'zbudzo- 
no nas. ldziemy na Miechów. Nasz Mie- 


| ta prowadził nas, kawalerji 50 w awan- 
| gardzie. -Ja, prawem kaduka, uzyskaw- 
szy stopień kaprala (widocznie za dziel- 
'ną jazdę 


konną i dzielne władanie pa- 
łaszem), wyprawiony 
do o zza” 


Pytaniem: „Czy my wieżdżamy pierwsi 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Za chwilę jednak nowe 


| zostałem pod sa- | 
. mym Miechowem iege 2 


SE Grecii 
|| Weliug „Berlin. Tagebi.* londyński 
| „Daly Telegraph” demosi z Aten Flocie 
angiełeke - frawenakiej, kióra skazaśi siĘ 
pod Pirensem, towarzyszyło sześć wfelkicił 
transportowców, „Tómes* pisze, že Ukaza- 


sem dowodzi, ża ksaliej! Sprzykrzyły SĘ 
już ciągła umiacy ócjentacji w Atenach i 
że pragnie ona połażyć uroszełe kres Ni- 
trygśm wszystkim, ; 
„Śecei.” domęsi z Aten, że w dniu 
1 września tamtejszy ambasador frameuski 
miał półgodzinną przemowę 2 królem Kon- 
stantynem, której przypisują wielkie zna- 
czenie. Zdaję się, Że rząd grecki prigsie 
odłożyć wybory- 
„Nessagero* pisza o sytuacji w Gre- 
cjis „interwencja grecka Stracila 80 pro- 


šenie na Bałkss'e nie zależy już od Aten. 
R:ąd grecki przeoczył swą godzinę. Przy- 
puszczał om, że uda mu sią innych zwa- 


dzionę”. 

Z Gesewy donoszą do „Lokal. Anz“, 
że, według wiadameści paryskich dziea 

ników, ukaranie się floty koalicyjnej pod 

Pirousem było odpowiedzią Ga zakaz rzą- 

du greckiego urządzania jakichkolwiek ge- 

brań zwolenuików Vaulsełoga. | 


Ustępstwa koaficji dia 


Prasa duńska stwierdza, że koalicja 


przyrzekła Rumunji następujące zdo- Í 


bycze: 

Część Besarabii, w okolicy 
łudnie od Dniestru, a na zachód 
gilnika. Granica ma iść tuż pod 


na po- 


rządzć stację węgłową 
krętów. 

Wreszcie przy podziale Bułgarii ma 
Rumunja otrzymać znaczne 

ja odda nummom da rozporzą- 
dzenia liczne wojska, które wystąpią 
przeciwko Bułgarji. Koalicja ma wziąć 
na siebie wojenne 
bardzo znacznej mierze. 

Ten traktat był już w czerwcu w 
zasadniczych rysach ustalony. | 
Japońskie dostawy wojenne 

dia Rumunj. 

Wiedeński „Fremdau-Blatt" donosi: 

Frasa srwajestuka przysosi wiadomość 
s Peterskerga, że Mumunjs sawaris s Ja- 
ponją umowę o dostarczania armji rumuńe 
skiej zmaczayeh zapasów amunicji I wielkiej 
liczby dział, | 

Nowe zadania Bafgarji. 

Organ bułrarskiegu miniuterjum wojny 
„Yałjesai Zwesija” pias. 

W nowej fazie wojny armja hułyarska 
Będzie miała de edsgrania wielką rolę. Do 
tego powołaną jest ona przez gaograficzne 
położenie Bułgarii i ekazała wię godną roli 
w wielkiej epopei, którę pedszsa trzech wo- 
jen swą krwią wypiesła, Tę rolą tworzy te= 
stament wielkich bułzarekich bołsterów. » 


ta?” Na ca 


do miasta, czy też - 
w marszu, tak i 


Kurowski huknąk „ 
do miasta”. 

Pedre więc do 
dunklem i rozkazem dowódcy; Mięta 
fo: „No chlopcy! lejce mocno, w prawo 
pałasze na iemblaki, pistolety w garść 
i za mną". 

Kłusem tedy puściliśmy się przez 
ulicę, wiodącą na rynek, aż fu niespo- 
dzianie ze wszystkich ekien piętrowych 
domów jak nie hukną do nas moska- 
łe, Mieta, widząc zasadzkę, krzyknął: 
„marsz! marszi i popędziłiśmy ku ko- 
śgiołowi w boczną ulicę, gdzie obejrzaw- 


was zaledwie Sciu z Miętą na czele. 


ka to będzie partyzantka?”, 


opadły. Dostałem jakiejś febry i zacią- 
łem zęby tak że słowa przemówić nie 
mogłem. Za jaki kwadrans słyszymy huk 
karabinowych strzałów za so była 
to nasza piechota, która, jak później 
„dowiedziałem się, wpadła do miasta i 
chyłkiem pod domami wpadała do mie- 
osobno, torując sobie drogę bagnetami, 
gdzie walczono przeszło Gadzińc, pó 
rady, podpalała domy, w których si 

| moskale Zpawkadc wal: kiki 
Tu tam naszych padła, nie wiem, 


PNG około 480 ludzi, a 


zbierając po dr 


nie się tych okrętów wejonnych ped Pireu- | 


| mieckim, a s bałgarskim impetem. 


cen: ewemtualnego znaczesia swego. Poło» | 


| dzić, tymczasem zaś — Bam został zawie- | 


Kiszy- 


how | 


starczały, 


mojego Mięty z meb | 
| wę 


szy się, dostrzegliśmy, Że z 58 zastało | 
Zdrętwiałem. Myśłę sobie: „To taki Ta- | 


Przyznaję, że mi wtedy skrzydła | 


| rańskiego, Tu dopiero zaczęło 
szkań w rynku i każdy dom zdobywała | 


Źniej nasza piecheta, widząc, że nie da | 
| nował mnie podpor 


„fo tylko pamiętam, że piechofy naszej | 
konnicy | rangi niespodziewanej. 


du wykonania fege testamentu I wsasadnis- 
mia nadziei na przyszłość jest srmja bulgar- 
ska gotową dziś więcej, mił kiedykolwiek, 
Daźś dzierży oma. jeszeso uilniej żełazoy młot, 
którym zmiażdły Każdego przeciwnika, ztód 
ryby zechciał wejść do kraju. Tes młot zje- 
| sages większą wóeieklością zanie aa wielo” 


4 hydre spesebom nic- 


Ńeutralność Banji. 

Królewski rząd duński zawiadomi 
oficjalnie rząd niemiecki, że w wojnie 
niemiećko-rumuńskiej Danja zachowa 

Pierwsi jeńcy rumuńscy 

w Budapeszcie. 

Z Wiednia donoszą, że 1 września 
w południe przybyli do i Budapesztu 
wsi jeńcy ru SCY, Uujęci GCZĄ 
walk pod Kronstadtem. Zarówno nowe 
ich mumdtry, jak I świeże wyckwipoww 


; nie, dowodzą, iż nie bardzo stera się 


wa włoska. 


SARE 


„Stampa” 


lub politycznej 
c lub A , wszystko, co prze” 
na niekorzyść Wioch, wszystko, 


| co mówią nieprzyjaciele o rządzie wło- 


te cenzura skreśla Í nia 
dopuszcza do. wiadomości publicznej 
nie wiedząć, źe naród przecież tak ciem- 
ny nie jest i nie może we wszystkie 
przechwałki tylko wierzyć i brać za do: 
brą monetę co się złego mówi onie- 
przyjacielu. Czem większa cenzura, po 
wiada „Stampa”, tem mniej wiaryi mniej 
zaufania do tego, co się pisze... 


Kapul i Kirlibaba. | 
„_ Znajdujące się na pograniczu Bukos 

winy i Węgier góry Kapul i Kiriibaba, są 
obecnie bardzo częsta wymieniane w ko- 
munikatach naczelnego kierownictwa ar: 
mji z powoda krwawych walk, jakie się 
tam toczą. Z tego powodu interesujący 
jest opis terenu tych walk i ich charakte- 
m, nadesłany lwowskiej „Gazecie Wieczor 
nej" przez jednego z jej korespondentów, 
który miał sposobność je poznać. 

Czem jest wąwóz Mesztikaneszti dla 
wag węch tam jest Kapul dla itay, 
wsi bukowińskiej, połączonej doskonałą, 
jak asfalt równą ulicą z Dorna-Watrą, naj- 
słynniejszem zdrojowiskiem na wschodzie 

dalonem od Kirlibaby tylko a pięć gos 


| dzin drogi, W czasach pokojowych Kir 


Hbaba jest wioczem miejscem 
Góra Kapul na 1600 metrów wysoka 


prócz młodzieży, żywności, ko- 
ni i broni, jaką kto miał. 

Tak posuwając się, dotarliśmy do 

8 lasów, w których rozłoży= 
liśmy się obozem, Stamtąd zaś urządza” 
śmy wycieczki nocami w okolice, w ce- 
łu zaprowianiowania się, zwłaszcza w 
żywność dla koni. 
| Kurowski z pod Miechowa już nam 
się nie pokazał, widocznie obawiał się 
o własne Życie, myśmy go bowiem 
okrzyknęji zdrajcą. 

Po kilkudniowym postoju w lasach, 
dowiadujemy się, że z pod Wąchocka 
idzie w nasze lasy Jeziorański, Cza- 
chowski i Lifich. Na wiadomość o tem, 
rozbiega się nasza kawalerja szukać zje- 
dnoczonych tych ch oddziałów, aby 
się z niemi połączyć. Ja od czasu da 
czasu bąknąłem jakieś doradcze słowo, 


że tylko „w masie siła”, przytem i Gło- 
| wacki z Radomska, który wiódł naszą 


piechotę w pewnym rygorze, Sam zna” 
Sząc z nimi wszelkie trudy, szczęśliwie 
dotarł do ukochanego przez nas Jezio” 

się ży” 
cie prawdziwie obozowe; ekcewazż emie 
Życia, czujność, uległoś władzy woj- 
skowej dała się odczuwać na każdym 
kroku. 


W tydzień pan Jan Jeziorański mia- 
cznikiem, zalecając, 
abym świeże zaciężnych uczył konnej 
jazdy oraz użycia siecznej I palnej bro- 
ni Czułem się dumnym, że dostąpiłem 


@ c. n.). 


 REEPRRCZTRZRZTZÓRERIETYKUSOAZE 


wytrzymała w tym miesiącu wielokrotne 
ataki rosyjskie, 
czajną energją i znaną morderczą taktyką 
wodzów rosyjskich.. Raz usiłowali rosja- 
„mie zdobyć Kapnī wprost od północy 
wzdłuż potoku Kirłibaba, drugi raz nacie- 
rali nań od strony Lucimy, to znów: ze 
wzgórz Lucina, lecz wszystkie te wysiłki 
przyniosły im tylko ciężki» straty. W o= 
statnim czasie ostrzeliwują Kapul ciężkie- 
mi haubicami z wyżyny Valumińca (1233 


metrów)-i mają nadzieję artyleryjską walką. 


osiągnąć pożądany reznajtat. 


Przedłużenie drogi z Jakobeny przez 4 
Kirlibabę wiedzie poprzez Przysłup do. 


Borsy, a stąd dalej do Marmarosz-Szigiet. 
Łatwo więc ocenić znaczenie: akcji rosyj- 
skiej, celem zdobycia tej ważnej drogi 
strategicznej,  - NE a M 
- ~ Linje okopowe nie są tu zupełnie 
zamknięte i'wykazują 'w rozmaitych miej- 
scach "przerwy: Tak samo: ma się rzecz 
po stronie rosyjskiej. Okopy bowiem gôr- 


skie wymagają osobnej techniki, Kunszto- 


wne w skałach kute pozyce są wzorowa» 
ne na- południowo-tyrolskich okopach. 


"W drugiej połowie lipca panowały | 


d:szcze "1 w górach musiano już urządzić 


piece. Kompanje zaś zajmujące bardziej | 


wysunięte pózycje otrzymały wełniane ko- 
ce, Ponieważ źródła górskie są dość rzad- 


kie i nie zaopatrują wojska dosłatecznie 
w wodę, 'sptówadza się wodę w beczkach 


na małych wózkach ścieżkami górs iemi. 


W podobny też sposób jednokonne wozy | 


ciągną w górę prowiant, | 


2 ziem polskich. 
Wydatki miejskie. 


'Utrzymanić kontroli podatku od wi- $ 
oczny (od d. I lipca | 


dowisk za okres półrocz 
do końca rokn) wynosi rb. 18,490. 
-Prezydent miasta ma wyznaczoną pen- 


sję rb. 12,000. Nadto rb. 5,000 — do dys- ; 


pozycji Prezydenta. 


' Prezydent Zdzisław ks. Lubomirski 


wyżej wymienione dochody odbiera, ale 


nie korzysta z nich. Przy kancelarji księ- 


cia prezydenta istnieje oddział zapomogo- 
wy, który posiada fundusze, dane do dy- 
„spozycji księcia. Do tych fumuduszów ks. 


Lubomirski. dołącza: należną: mu pensję 


prezydenta i rozdziela ją pomiędzy licz- 
nym szeregiem osób, Sszczególniej przez 
woinę dotknięjech. = = 
Zastępca Prezydenta ma wyznaczoną 
pensję rb. 8,000. Inż. Drzewiecki, zajmu- 
jący obecnie trudne i odpowiedzialne sta- 
nowisko zastępcy prezydenta, pensji swej 
nie pobiera, pełniąc obowiązki beziniere- 
sownie. Z pośród kierówników wydzia- 
Iw pobierają pensje: . 0 00 
>o Naczelnik kancelarji rb. 4,000. Star- 
szy lekarz rb. 1,800. Radca prawny rb. 
4,000. Kierownik biura kar rb. 2,400. De- 
legat zarządn w wydziale I (zarząd mają- 
tkiem miejskim). rb. 6,000. Kierownik te- 
goż wydziału rb. 2,400. Delegat zarządu 
w- wydziale I — finanso 
Kierownik wydziału rb. 3,000. Kasjer głó- 
way rb. 2,400. Komisar e służby egzeku- 
cyjnej po rb. 2,100, Delegat zarządu w 


wydziale handlowym rb. 6,000. Kierownik | 
biura wydziału rb. 2,400. Kierownik wy- | 


działu przedsiębiorstw miejskich rb. 4,000, 
„.. Wydział budownictwa: a) delegat za- 
"tządu xb. 6,000; b) kierownik działu ir- 


K UFca Tr2ugutta. 
Wezora} zmiana nazwy ulicy hr. Ber- 


ga na ulicę Trawgtta stata się faktem do- 


- Około godz. 8-ej wieczorem zdjęto 
wszystkie tablice na ulicy tej z dawnemi 
napisami, Natemiast u wylotu jej na Kra- 
kowskiem Przedmieściu i przy zbiegu z 
Mazowiecką nmocowano dwie. nowe tabli- 
ce z nowemi napisami na czorwonem tle: 
„AJlica Traugutta". Napisy ołóc one są 
pe gałązki ciermiowej. = 
„o. Do późnej nocy gromadki: ciekawych 
zgłądały nowe tablice z e danian] 
oznakami zadowolenia, i 

„ Badatkl nadzwyczajne. 
Wydział lekarski Zarządu Cywilnego 
bernatorstwa. warszawskiego dolg- 
Piątek do niektórysh pism żydow- 
atki- nadzwyczajne w żargonie, 

e „Do żydów w Polsce“, ana- 
Po. ukana brida i- prze- 
ystości. 


przedsiębrane z nadzwy- 


wym rb. 6,000. | 


Handel s wyznanie. l 
< =- Wobec rozpoczętego przenoszenia hat- 
darzy gałanieryjnych z Hali - Mirowskiej 
. do przerobionego „Gościnnego Dwortt", 
drobni handlarze chrześcijanie zapragnęli, 
„aby dła nich udzielono esobnego miejsca. 
Przeciwko podziałowi wyznaniewemu Za- 
frotestowali handlarze - żydzi, którzy zło- 
Żyli Magistratowi podanie, prosząc, o ile 
| podział taki nastąpi, aby żydzi byli przy- 
| łączeni do cznej grupy handlarzy-rosjau. 
- T . Zmiana wypłaty. 
<o + Komisja. rozdziału mąki i chleba, jak 
| wiadomo, dokonywała wszelkich wypłat 
. wyłącznie w markach, licząc je podług kur- 
"Su urzędowego 57 kop. Od września ma 
liczyć tylko po 50 kop. 

RE - Piatrków. — 


w Piotrkowie odbyio się zebranie przed- 
wyborcze żydowskich kół narodowych, na 
którem postanowiono przeprowadzić zje- 
dnoczenie wszystk.ch żydowskich partji na- 
rodowych na wzót i według programu war- 
|. szawskiej „Grupy ludowej”. | 
Na innem zebraniu doszło do zjedno- 
czenia kół narodowych i demokratycznych 
: z następującą platformą: „Popierać i wy- 
stawiać takich kandydatów do rad miej- 
skich, żydów i chrześcjan, którzy jawnie 


| 1 piśmiennie zadekłarują bronić będ 
niać prawa mniejszości żydowskiej po | go lakierników i malarzy odbyło się 


względem kuluralnym i ekonomicznym". 
AE Białystak, 
Dn. 27 sierpnia obchodzono w Białym- 


| stokunroczyścje rocznicę zajęcia miasta przez 
"| Niemców., HObok choragwi niemieckich po- 
4 wiewały w oknach wislu mieszkańców — 


kiałorniebieskie, używane przas sjeniatów i 


| nacjonalistów żydowskich. 


WRZZOEZEZZOCZEWZRCKEZA 


 Oladomości hleżąco. 


| stało uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Krzyża na intencję rozpoczęcia nowe- 
go roku szkolnego. 
innymi uczniowie: szkoły szerzenia wiedzy 
handlowej, Tow. „Ućżelnia*, Radwańskiego. 
Konferencja kierowników miej= 
skich szkół paeiskich. i j 
W sobołę edbyła się konierencja kie- 
rown ków polskich szkół miejskich, zwo- 
łana przez wydział. szkolny magistratu. 
Przewodniczył prezes komisji połskiej Wy- 
działu szkolnego p.  Hardliczka, który 
wspólnie z członkami wydziału prof. Ža- 
wadzkim i sekretarzem p. Litauerem udzie- 
lit kierownikom. informacji i omawiano 
sprawę ujeduostajnienia podręczników w 
szkołach elementarnych. Po dłuższej dy- 
skusji pcstenowiomo, ze względu na tri- 
dne warunki uczącej się młodzieży pozo- 
stawić te podręczniki, jakie są obecnie w 
użyciu.  Nanczycielc postanowili rów- 
nież zająć się bezpłatrem rozdawnictwem 
ka:etów, zakupionych przez Wydział szkol-. 
ny dla dzieci szkół miejskich. W roku 
bieżącym Wydział szkolny uruchomił 241 
„polskich oddziałów, ; 
m — Dwie organizacje skautowe 
zostały zatwierdzone przez władze, Jedną 
z niech będze „Polska drużyna skautowa*, 
pozwolenie wydane zastało na imię p. Fran- 
e zka Smolarka, drugą — „Stow. skautów 
Polskich", sa które pozwolenie wydane zo- 
stało dr: Temaszewskiema. 
— Z Heej kasy rzemieślniczej poż.- 
eszczędnościewej. 
(8) W duiu wczorajszym na 'ególnem 
zebraniu członków  Il-ej kasy rzemieślni- 


„kału Resursy rzemieślniczej chrześciizń- 
skiej przy ulicy Widzewskiej nr. 117 za- 
twierdzono budżet w sumie 1,515 r. ua 
rak 1916, oraz dokonano wyborów 2 wy- 
nikiem następującym: 

Do zarządu weszli pp.: Herman Chmiee 
lewski, Franciszek Zdrzejawski, Tomasz 
Włodarski i Herman Jerasz. Jake zastępoy 
pp.: „Jan Biakopf, Stanislaw Swarski i 
„Kacper Janiszewski. Do Rady pp. Pietr 
Krawczyk, Władyslaw Osirowski i Kazi- 
mierz Ostrowski. Do komisji rewizyjnej pp.: 
A. Muszyński, Franciszek Kaucz i Karol 
Pifpsz. | 


~— Z palskicje Związku ogrodni= 
kew, 


ariete i 


GAZETA ŁÓBZKĄ 


zwiedzić inne ogrody. 


* "Podług informacji -prasy żydowsi jej: 


Dziś o godz. 10 rano odprawione zo- 4 


Obecni byli między . 


cze: pożyczkowe =- oszczędnościowej w lo-- 


> {s} Wezorąj o godz. 4 po południu w 


Kabaret „Ci 


lekaln Stowarzyszenia maiatrów fatrycz- 
Rych (Nowy Ryrek €) pod'przewodnictwem. 
prezesa p. Józefa Hzjwuwakiego odbyło się 
zebranie człenków Zarządu. 


, Po edezytaniu. protokółu z peprze» 
dniego zebrania, p. Cieszkiewicz zdał apra- 
wozdanie z wycieczek członków do ogro- 
dów pp. Bzeiblera, Grohmana i Herbsta. 

Burza gradowa, zaznacza p. C., wy- 
Tządziła duże szkody w ogrodach, 

P. Leon Kołaczkowski odczytuje spra- 
wozdanie z drugiej wycieczki do parku 
miejskiego księcia Józefa Peniatoewskiego, 
p. Plichała w Karolewie i Gundlacha. 

W dniu 10 i 17 b. m. postanowione 


„ — Że Zgromadzenia cechu czelna 
dzi murzrakich. ; 


> (s) Wczoraj 6 godzinie 9 rano w ko- 
ściełe św. Kazimierza w Widzewie, odpra- 
wionem zostało nabożeństwo przez ks. pra- 
łata Jana Albrechta na intencję Zgroma- 
dzenia cechu czeladzi murarskieh. 

O godzinie 1 po południa ku. prałat 
dskonał poświęaenia lokalu gospody Zgre- 
madzenia przy ulicy Rokieińskiej nr. 91. 

Z powodu poświęcenia nowego lokalu 
zebrani złożyli pewną sumę dla najbie- 
Papy rodzin czlonków Zgromadze- 
nia. 


— Organizacyjne zokranie : 
nowo utworzonego Związku zawodowe- 


wczoraj w sali Rady związków i stowa= 


„| rzyszeń robotniczych przy uł. Pustej 6. 


Przewodniczył zebraniu p. Anfoni 
Antosiak. Pe zatwierdzeniu sprawozda- 
nia z działalności i przeczytaniu usta- 
wy, która jednogłeśnie została przyjętą, 
postanowili zebrani przyłączyć się do 
Rady związków i stowarzyszeń. - . 

Wybary dały wynik następujący: 
prezesem został p, Antoni Jankowski, 
a na członków zarządu wybrano pp. 


| Franciszka Gluza, Antoniego Antosiaka, 


Antoniego Pawelusa, Jana Kowałewskie- 
go, Bolesława Poselta i Piotra Waśkie- 
wicza, 


— £ dziełlnio zkporsogowych. 

(s) O4 dnia 1 września w D. N. P.B. 
zapomogi wydawane będą w rublach, a nie 
w markach, jak dotychczas, 

— Bfiary na rzecz przytułku. 
Komitet przytułku dla starców i ka- 
lek zawiadamia iż w miesiącach czerwcu, 
lipcu i sierpniu r. b. na rzecz tej instytu- 
cji wpłynęły następujące ofiary: . 

- Od Cesarsko-Niemieck, Urzędu Poi- 
cyjnego—4441/, funta chleba, od Iil-ga ú= 
cząstku policyjnego — bańka mleka i od 
p. B. Kreczmera — czasopisma. 

i — Zśdzki instytut muzy zny, 
prowadzony przez prof. A. Tiirnera, po- 
zyskał znakomitego pianistę, p. Michała 
Zadorę, do prowadzenia kursu fortepia- 
nowego. | 

Profesor Zadora będzie specjalnie 
w tym celu dojeżdża! do Łodzi z Berli- 
na, wszełkie więc pogłoski, jakoby pan 
Zadora w Łodzi na stałe zamieszkał, nie 
sprawdzają się. i 


„. Klasę śpiewu prowadzić będzie w 
instytucie p. Turnera p. Silberc, który 
chlubnie ukończył w 1903 r. Konserwa- 
torjum warszawskie, jako uczeń znako- 
mitego profesora Nuvelli. W dotych= 
czasowej działałności profesorskiej pan 
Silberc poszczycić się już może takimi 
uczniami, jak znakomity tenor opery ty- 
fliskiej B. Władimirow i baryton Dawi- 
dow z Moskwy. ; i 

Klasa śpiewu, oprócz solowego i 
chórałnego, obejmuje także śpiew zespo- 
łu operowego. |Inne szczegóły znajdzie 
czytelnik w ogłoszeniach instytutu. 

— Wieczór poźegnalny Janiny 
SWisnowskiej 5 - 
odbędzie się d. 8 września w sali Koncer- 
towej przy ul. Dzielnej, Udział w wieczo- 
rze tym, prócz p. J. Wisnowskiej i sił 


` miejscowych, wezmą: pp. Ida Szczepańska, 


Świderska i Janota, artyści opery warsz. 
Soliszewski, Wilłówna. Bińkowski, Bąkow- 
ska i Klępińska, art. Baletu warszawskie- 
go, oraz p. A. Szarkowski. ` 
Bilety w dalszym ciągu nabywać mo- 
żua w cukierni Gosłemskiego (dawniej 


'Reszkowskiego). 


— Pieniądze z Ameryki. 
Gmina starozakoBnych zawiadamia, że 
dła niżej wymienionych esób 


nadeszły pie- 


Ne. 744, 


uiądze z Ameryki, które, począwszy ad ju- 
tra między 10—12 w południe będą Wyda- 
wane, pe gprawdzaniu legitymacji, 

Józef Waldman, Stuyków przy Łodsłą 
Bereł Neimiler, Wolboraks Ne, 33; Chana! 
Geasz, Bałuty, Aleksandrowska 28; Szyja 
Brestawski, .Radogosasz, Zgierska 62, Bren= 
ca Werząński, Batuiy, Lewa Kielma 15, Rosa: 
Cholewa, Bałuty, Ogrodowa 21, G fel Jeer- 
berg, Bałuty, Młynarska 11; Lipmau D. Bete’ 
chatowski, Radogsssez, Żórawia 6; Ludwika’ 
Goleć, Wółezań 87; Józef Tu:hsze r, Cegiel- 
niana 65; A. Kussy, Nowa 23; Joel Szener, 
Wolborska 9; Msłka H. Kinsler u D. Cie- 
sielskiege, Widzewska 39; Etil U :zerowicz, 
Zgierska 41; Szoel Leja Lach:nau, Brzezinyż 
Liba Lifszyc, Zawadzka, Feiwel Oberman, 
Cegielniana 17; Izak Lewkowicz, Zgierska 
42, Mirel Pelta urodz. Śpiczik, Krótkó-Fran- 
ciszkańska 10; Dawid Kalesin=r, Nows-Zgierś 
ska 1, . a ; 

_ — W sprawie świętowzini» sobot 
odbyło się w sobetę ogółie zebranie człan- 
ków Stowarzyszenia pracowni -ów handlo- 
wych żydowskich „Wzajemna pomoc*. Re- 
ierat w tej sprawie odczyta! prezes Stowa- 
rzyszernia. Decyzji jeszcze nie powzięto, 

— „iuniece i | 

Nadesłasy nań Nr. 16 » Kupca“, orga» 
nu kupców i przemysłoweńw pol. na księztwa 
Pozn. sawisra art. BaBiępujące: Patryotyzm 
ekanemiczny, — O snszej u i zużytkowania 
owoców j warzyw (4 kańczenig), — Miód 
polski (szkoda, iż artytuł ten opracowany 
został baz uwzględniec u najnowszych me- 
ted przygotowaBia narojów i win s miodu}; 
— Ź rzemiosła i przemysłu, — O etyce ku- 
pieckiej (ciąg dalsz;), — Przomysł i han- 
del w Krój, Polskiem, — Informacje s Pyt 
ku towarowogo, — Kawa i jej surogaty, — 


Konjuktury drog-ryjne, — Ź towarsznaw= 


stwa, kamfors, — Wywóz i przywós, 

„ Starannie i celowo rozłożony, a przy 
tem niezwykle begaty materjał reklamowy 
nzupełnia numer, służąc za wzór dla kupiles 
ctwa polskiego, iż pomimo wojny kupiec za» 
granicsny nie opuszcza rąk, lecz tem inten= 
sywniej stara się korzystać z możności pos 
daży swego towaru kijenteli prsy pomocy 
jaknajszerszej reklamy, 

— Wypadki. ; 

Wezoraj po południu, 0 godz, 4, na 
linii tramwajów dojazdowych Łódź— Zgierz, 
podł ofiarą swego zawodu konduktor nie» 
azielay, Lene, który przechodząc z wagonu 
moterowego do wagonu dodatkowego, po- 
Ślizguął się i wpadł pod koła pociągu, 
które obcięły mu prawą nogę. Ofiarę wy» 
padku podwieziono do szpitala w Rado- 
goszczu, gdzie miejscowi lekarza udzielili 
mu doraźnej pomocy, poczem przewiezione 
go do kliniki w Łodzi, 

(8) W sobetę przy uley Mickiewicza 
nr. 5 de delu kloacznego wpadła 5-letnia 
G. Bąsiedzi przy pomeey drabiny wyciąe 
gnęli dziecko, a przybyły lekarz skonstate- 


r 


wał śmierć, 


— Wykrycie kradzieży, 

. {8} W sobotę mieszkańcy domu przy 
ulicy Podrzecznej nr. 33 znaleźli na stry» 
chu worek naładowany pasami transmisyj- 
nymi, podrzucony prawdopodobnie przez 
złodzieja. Zawiadomiona policja łup skon- 
fskowała. Wartość pasów wynosi blizke 
1000 rubli. 

— Bechcice. 

Po lewej stronie szosy, wiodącej a 
Konstantynowa do Lutemierska, leży wieś 
Bechcice, przy której toczące Się walki w 
roku 1914 w m. listopadzie decydującą 
odsgrały rolę w zdobyciu przez niemiecką 
armję Kodzi. „D. L. Ztg.* pisze, że Bech- 
cice jak również tamtejszy cmentarz znam 
łaały już swojego pieweę-postę d-ra W. A. 
Krenshalsa z Lubeki, który w bohater. 
skich rymach opiewa walki turyngskiego 
pułku piechoty nr. 94, noszącego od roku 
1870|71 miano „żelaznego pułku”; pułk ten, 
mimo upartego oporu rosjan, zdobył cemen- 
tarz bechcicki i tem rozstrzygnął opu- 
szczenie wioski przez rosjan. 

W czasie walk wieś Bochcice w dzie- 
więć dziesiątych została zniszczona, dzi- 
siaj jednak na gruzach pobudowano się na 
newe i na łanach tak obficie zroszonych 
krwią, zakwitło nowe życie. 

Bechcice zamieszkałe są przez kole 
nistów, którzy przed wielu laty przybyli tu 
z Hessen — Darmszadtui imo kilku poko= 
leń zachowały swą odrębność niemiecką, 


* | BAERE 


Zachodnia 53 


Dziś i cedziennie przedstawienia odbywają się w zimowej sali. Początek o godz. 8 wiecz. 


` Klasyczna 
tancerka. 


Cudowne dziecko 
Humor. Polski, 


s e mi Brenawski | Helena Bolond | - Duo Reme 


intern, taze. subret 


-Byra 


Trio Fidelio 


Znakomity w'ed 
tercet, śpiew 


Polska 
| Kuplecistka 


Salonowi . 
akre 


E. a | 


żyd. Kuplecistka 
ulub. publiczności 


Szeffner |L. Kowalska 


Polska subretka| i wiele innych. 


Reżyser W. Letowski. | 


„Nr. 244. 


Wier pańctwowców polskich w Warszawie. 


Wczoraj w sali Filharmonji adbył się 
wiec, zwołany przez Kiub państwowców 
polskich, Salę zapełniły liny, jakich już 
dawno nie widziały zgromaćzeniz publi- 
czne w Warszawie. gs 
.. Zebranie zagait redaktor Makowiecki- 
Wyjaśnił, co ma być tematem zebrania, a 
przemówienie zakończył wyrażeniem na- 
dziej, że „Warszawa przemówi, że powie, 
iż chce Polski, że chce walczyć w szere- 
gach własnej armji, wespół z armjami 
państw, rozbijających stuletniego wroga — 
Moskwę”. 

Pierwszy zabrał głcs p. Wł. Studnicki: 
Scharakteryzowawszy obecną sytuację wo- 
jenną, mówca dowodził, że zwycięstwo 
Rosji równałoky się zagładzie sprawy pol- 
skiej. aż 

Następny mówca p. Tadeusz C:użew- 
ski, wykazywał niedorzeczność poglądów 
jakoby wystąpienie Rumunji mogło po- 
Ciągnąć za sobą przewagę koalicji. Do- 
 wodził, że w tej chwili naród polski nie 
może pozostać biernym, bo byłby martwy. 
Musi pokazać, że jest żywy. 

P, Szpoteński w silnej mowie wyka- 
zywał, ża niema-welności, nioma przy- 
szłości dla narodu polskiego tam, gdzie 
jest Resis. Zspewniał, ża Warszawa chce 
się bić z Resją i że wolności połskiej ġol- 
niez poliski bronić będzie skutecznie, 

P. Pacierkowski rozpatrywał sprawę 
ze stamawiska rozwagi. Przekonywał, że 
obietnice rosyiakie były i są tylko mane- 
wrem wo ehBym. 

"W gorącem przemówieniu p. Józef 
Wssgercug nawoływał do czynu. Polska 
nie móża—mówił— pozostać widzem wy- 
" psdków, ba stanie się widzem własnego 
nieszczęścia. 

.-Wacłw Sieroszewski rówuież gorąco 
zalecał wystąpienie ozymne, a to samo sta- 
nowisko zajeli i pozostali mówcy; po. Pu- 

chałski, Nowieki, który zapewniał, ża cały 
naród polski pójdzie, pośrzebs mu tyłke rza” 
cé odpowiedeie haało, Wreszcie p. Hołów» 
ko stwierdził, że legjony gą najlepszą, naj 
szłachetniejszą częścią naredu polskiego, u- 
bvlewał, że tu część ješt tak mała. 

Wsególe we wszystkich przemówieniach 
brzmiał ten: sam motyw. Wassystkie przemó- 

"wienia ckleskiwano gorąto. 

Z branie saakceptowałe treść dereszy, 
wysłanej do promjera węgierskiego, hr. Ti- 
szy, 5 powodu wystąpienia Rumunji, a wy- 
rażsiącej wapółczacie i sympatję dla narodu 

- węgierskiego i chęć wspólnej watki ze wspól» 
nym wrogiem. 0 o 
- / Oklaskami przyjęto odczytanie depeszy 
gumendanta legjonów, gen. Puchałakiego, bo- 
. dątej edrowiedziy na tznaaie I hołd dla Is- 
gioców, zawśrte w Uchwale Kiabu państwow- 
ców, powiięlej w d. 5 sierpnia. i 


Ki 
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Wreszcie zebrąnie przyjęło następującą 
Uchwałę do państw centralnych. 
„Najniebezpiecznizjszym wrogiem  paiistwo- 
wości poiskiej i odbudowy państwa polskiego jest 
Rosja. Zwycięstwo Rosji wiedłoby do zagłady na- 
szego bytu narodowego. Porażka Rosji jest nie- 
zbędnym warunkiem naszej państwowej odbudowy. 
Wszelkie pofityszne i xejenze konjtktury, zwię- 
kszające słę Rosji w tej wojsie, ujemnie oddziały- 
wują na rozuiązanie sprawy polskiej: Współczesna 
sytuzcja wymaga od nas tzynnego udziałn © naszą 
narodowa i państwcwą przySziość. > 
Wobec tego zwrozamy się do państw cent- 
trznych o możliwie kie proklamowanie pol- 
skiego państwa i umożliwienie nam stworzenia sf- 
mji polskiej, kłóraby w obecnej wojnie wałczyła 
przeciwko R sji o nasz niepodległy tyt raństwowy", 
Po odczytaniu i przyjęciu uchwały 
burzliwemi oklaskami, przewodniczący zam- 
knął posiedzenie. > A 


Wieści z Niemiec. 
Bepozyty a pożyczka wojenna. 
Pod tym nagłówkiem pisżę „Taegli- 


sche Rundschau”: Tu i tam rozpowszech- 
nianą jest pogłoska, jakoby na rzęcz przy- 


szłej poź czki wojennej zamierzano ebło- . 


żyć aresztem depozyty w kasach oszczęd- 
nościowych. Ze strony urzędowej jeste- 
śmy upoważnieni do oświadczenia, że po- 
głoska ta jest zupełnie bezpodstawną, na- 
wet nierozsądną i głupią. Depozyfy w 
miejskich i powiatowych kasach oszczęd- 
nościewych są, jek dotąd, zupełnie pewne 
i nienaruszaine. Odpowiadają za nie związ- 
ki komunalne i gminy całym Swoim ma- 
jątkiem. Żaden deponent nie powiñien 
się pozwolić wp:owadzić w błąd takiemi 
niedorzecznemi pozłoskami. . 


Wieści z Rosji. 
DQsierwa kierrunikiem teatra 
m Kijowie. 

W pismach rosyjskich, wychodzących 
w Rosii, znajduj+my komunikst treści na- 
stępnującej: | 

Kierownik „Teatru Polskiego” w Ki- 
jawie, F. Rychłowski, po zwalczeniu tru- 
dności organizacyjnych, wynikłych skat- 
kiem uszczapł nia grona artystów polskich, 
pozostałych w Rosji wobsc powołań po- 
spolitaków -—— zapowiada otwarcie „ Teatru 
Polskiego" w dniu 1 września w siedzibie 
dotychcza owej, IRE 

Trzy miasta w cesarstwia ubiezały 


się © stworzenia p giebła stałego tema | 


Polskiego: Kijów, Moskwa i Petersburg. 
Tym jednak razem najwybitniejsi artyści 
polscy zostali zaangażowaamł do Kiiewa, s 
przeto myśl stworzenia stałych teatrów 
polskich w Petersburgu i Moskwie została 
zanjechana, B. Boiesławski powołany na 
kierownika teatru polskiego w Petarsbur- 
gu, w warunkach pemienionpeh zsprosze” 
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stepy goŚcinae di 


- raczej mogi 


p'a nie przyjął I pozasłaja na stanowisku 
dotychezarowem w Kiowie, i 

. K'erownictwo „Teatru Polskiego” w 
Kijowie objął znany sriyste, ostatnio reży= 
ser „Teatru Rozmaitości", Juljusz QsteTwa. 


Poza tem tasir pozyskał lak poważne siły 
.ja« Michal Tarasiewies 


i Stefan Jaracz. 

wyjeżdżać będzie na wy- 

iśzzwy i Pstersturga. 
Msłurzyści golscy: 

Z Petersburga donosi korespondent 
„Berlingske Tidende": Rada ministrów ob- 
radować ma nad projekiem przymuso- 
wych egzaminów z języka rosyjskiego dla 
maturzystów polskich szkół średnich oraz 
słowian z Austri i Niemiec, którzy ukoń- 
czyli gimnazja austsjackie Inb niemiecki 
a zamierzają wstąpić na positechnikę. 


m 0 


Rezmateści. 
Zatapiane okręty. | 

Los. zatopionych okrętów nie jest 
tak prosty, jakby się wydawało na pierw- 
szy rzut oka. (dy okręty są w mniej- 
szej głębokości—40 do 60 metrów—mo- 
gą je podnieść na powierzchnię wody 
nurkowie. Inaczej części i zawartość 
okrętów podlegają powolnym przemia- 
nom, jakie przedstawia dr. A. Neubur- 
ger w „Universum“. Tylko złoto i pla- 
tyna pozosfaią zupełnie niezmienione i 
dziwnym sposobem także wosk, który 
znaleziono w dawnym zupełnie stanie 
na okręcie, podniesionym z głębi na 
powierzchnię wody. 
puszczają się zupełnie pod wpływem soli 


„Tesi: Pałski" 


morskiej. Z grubych pancerzy i olbrzy- | 


mich dział, dzisiejszych potworów wo- 
jennych, nie pozostaje na dnie morza 
ani śladu. Drewniane kadłuby okrętów 
się zachować przez ty- 
siące lat. większych głębiach, gdzie 
ich nie zniszczą rośliny, mogą skrzemie- 
nieć. W wapiennych pokładach zaś po- 
zostawią odciski, z których będzie mo- 
żna później poznać ich formę tak do- 
brze, jak dziś można poznać formy sta- 
rodawne. Gdyby dzisiejsze głębie mo- 
rza później się zamieniły w stały ląd, 
mogliby późniejsi geolodzy wykopywać 


'i badać niektóre ślady tej wójny. 


HUMOR. 


paty polak‘! 

Jak donosi „Dziennik Narodowy” na 
łamach „Gazety Polskiej", wychodzącej w 
Moskwie, 
p. Es-żet (Stanisław Żyżkosski), dziennie 
karg warszawski, zamieśeł następujący 
wi'rszyk Satyryczny: 

Kto ty jesteś? 
Polak mały, 


elazo I miedź roz- | 


w numerze z dnia li sierpnia | 


: [O ARE 


Tzam się trudmisz? 
Brałom wały. 

A któż tobia 
Spraw.ał lania? 
Pail.. draźliwa 

To prtaniel.. 

Kto w Warszawie 
Rząisil wami? 
Frejer, Mejer, 

Z kolegami 

Rzecz jast ważna, 
Mów bez Epiny — 
"Kto wag kształcił? 
Amichfiny. 

Kio się w myśl isg 
Silula wraża? 
Kogoś bał si ? 
Komisarza! 

Czy cheesz wrócić i 
W kraj daleki? 
Owszem: ale... 

Bez opieki ft... 


Przymusowa licytacja. 

We wtorek, dnia 5 września '916 r. 
będą sprzedane przez |lcytację za go. 
tówkę: 

Do g. 8 i pół r. przy ul. Zawadz- 
kiej Ne 12: kredens, lampa elektryczna, 
lodownia, kanapa z pokryciem  pluszo= 
wem, szafa z lustrem 3-częściowa, umy- 
walnia, 2 stoliki nocne, szafa kuchenna, 
szafka do wiader, zegar, lampa elektry- 
czna, 10 małych stolików; 

2 o g. 8 i pół r. przy ul. Andrzeja 
23/25: 2 szały do dokumentów, 2 biurka; 

3) o gódz. 10 rano przy ul. Alek- 
sandryjskiej Ne 19: wóz; 

4) o g. 12 w pał. przy ul. Ciemnej 87: 
kanapa pluszowa, zegar Ścienny, szafa 
z drzwiami za szkłem, 10 skrzydeł okien- 
nych bez szkła, szafa-do ubrań; 
©. 5) o godz. 12 i pół przy ul Feliksa 
N£ 14: komoda, iustro ścienne. 

Urząd Sekwestrowy m. Łodzi. 


Przymusowa lictyacja. 

We wtorek, dnia 5 września 1916 
roku, sprzedam w Łodzi przez licytację 
zaraz za gotówkę: 

1) o godz. 8 rano przy ul. Widzew- 
skiej M 45 i 60: 

szafę do ubrania, ofomanę płuszo- 
wą, zegar—regulatot i futro; 

2) o godz. 10 i pół przed poł. na 
Wodnym Rynku Ne 14 x 

kredens sklepowy, ładę sklepową 
11 stołów, 17 krzeseł i w. in. 

3) o godz. 11 przed poł. przy ulicy 
Piotrkowskiej Ni 117, Nowo-Cegielnia- 
nej nra 18 i 34: 

2 lustra z konsolami, sofe pluszową, 

Bonik 
Pomocnik komisarza sądowego. 


Teatr „Miniature” | Dziś i codziennie początek przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej w. 


Sagielniana NE 34. 
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IąT 9 malałny nr En 
Fel magte prędko zdobyć moina || 
na 6-ej klasie łotorji Węgierskiej ciągnienia 
gd 6-go września do 3-go pażdsiernika r. b. 

Główna wyzrana 060080 zoron 
„i wiele Innych wygranych w sumie 10555000 
korov. Każdy drugi los wygrywali! 
Cena losu: tioo rB. 050. *f rb, 1. 1/,, rb. 3. 
Ya rb. 6. 1/4 rb. 12. H; rb. 24. 14, rb. 48, 
także gra na dniówki po cenie: t 040. 
1, 086, 4, 150.1, 3, 
Także Hamburska l-ej kl, Fruska 3.ej, Saska 
4:ej, Wiedeńska 4-ej przy wpłacie za 1/3 losu 
każdego 50 kop., s resztę przy ostatniej hlazte, 
Siedeńskiego  Czórwonego Krzyża z główną 

ę ag 200000 keron po cenia losa 160. Bere 
Maskiego Czerwonego Krzyża z główną wy- 
grsną 100000 marek po-cenie losu Rb, 2 w naj- 
większym koscesjonowanym kant.. loteryjaym 
P, Jatka, ul, Piotrkowska 22, 


+ RZE 


"antvse tyczny Środek na łupież, chroni włosy od wypadania. Na składzie 
w aptekach: AB E 


ulica Aleksandrowska Ne 37. 
J. Pogonowskiego, ulica Piotrkowska No 115. 
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kedakicr i wydawca JAN GRODER (m gp. Przejazd 8 
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arz — dantys 


KH. REWITA 


Piotrkowska iz. 
b. długoletnia asyst. lek, dent, E FUKSA - 
Płombowanie, wyjmowanie zębów bez bółu, 
leczenia dziąseł Sztuczne zęby z podniebie- 
mem i bez podniebienia po przystępnych ce- 
nach. Przyjmuje od 10 — 2 i od 4—7 więcz 
w niedzielę i święła od 10— 1 po poludniu. 


Ogólnie znana renomowana pracownia futer, kesiji 


mów i okryć damiskich 


Potrzebni zdelnf krawcy 


F wygrane Bt 


następna zmiana programu w sobotę. 


TI AOT. KNE, IT GROT c] 
F ER ENU TYN Aa A 
a a LAD ad L PEB 2443 


e WYOTAC: 


Węgierska lotarjm, ciągnienie G-ej klasy od 
dn. 6-go Wrze 
JORN KŚROM specjalnie: 500,000; 
400,000; 200,000; 100,000; 80.000; i t. 1. Każdy 2-gi 


los wygrywa. Saska loterja, ciągnienie i-ej 


klasy 6-go i 7-go Września. Berlińska Ioterja, 


| ciągnienie d-ej klasy 8-go i 9-go Września. Wie= 


deońska łotarja, ciągnienie 4-ej klasy 181 14 


Września nabyć można pe cenach urzędowych w | 


koncesjonowanym kantorze wymiany i loterji 


| Samuela Gelnterga, Łódź, 


Piotrkowska Ne 58, 


UWAGA! Wymieniam wszelkie penłądze podług 
“kursa. również papiery warlošciowe premjówki po 
„tęnach przystępnych. Wszelkie listy loteryjne I 
'premjówek do przejrzenia u nmie BEZPŁATNIE. 


"Feliks Krzyżanowski 


s | +, | profesor muzyki, paten'owany pr ez 
D f ab i k ows ki e $ O | Konserwatorium Warszawskie, udziela lekcji | 
przeniesiona ma tiL Przejazd ~ 8 pietro, front. | Diica Sr dnia Ne 12 m. 17, zastać można 


fortepianu i śpiewu, 


codziennie do 12 rano. 


do d. 8-go Października Główne. 


Na maszynie rotacyjnej w Uoczni JANA GRODKA Przejazd 8, | 


— 


$ 


[ocine m] 


|| si 


eble różne: łóżka, ezafy, bieliżniar- 
VB kę, otomang, tremo, stół, krzesła, 


A. A. 


„różne drobłazgi sprzeduim bardzo taulo. Piotr- 


kowska 178, sklep tabaozny. 


| - assyny du szycia z licytacji lom- 
ÀA, A. M bardowej, tanio, Brzezińska X 10 
Placek. 


iaro prośb Konsulenta prawnego G. Peysera, ul, 


S2 Piotrkowska 73 
pao l morg w mieście do sprzedaniu. Mi- 


kołajewska 59 m. 2 od 1—3. 
poso amebiowany do wynajęcia. 
frsat UL p. 
pool przy rodzinie dła I lube panienek. Nau- 
czycielka w domu. Nowo-legielniana M 68 
mieszk, I. 
po j 


Frzęjaxd i4 


trzebna praczks do poraini UL Piotrkow- 
ska 120 w podwórzu, 


É ni Kóne. PIRWAY GBYS.orif 
Prośby, skargi Mikasa 
Grede pss du poluwania, Szosa Patjani 

cka 16 m, 13 zastat od 8-5 g. rano, 
poka Lrab zgubiła paszport „iemiecki, 
wydany w Chejsach. 


A imemuski rgabił paszport niemiecki 


vday w Pbadzi. 


guscy Uwuzerek zgubił paszport niemiecki 
wydiny w XVI uurąstka. ; 
aulica Fibich zgąbiła wsksol na l 0 rb. wy- 
:atawey Teresa Jasińska i Józef Jasiński. 
Wekseł nieważny. © - 
Zo 5 paszporty niemieckie 1) wydany 
sa imię Antoniny Janiszorak 2) na imię 
Marji Janiszczak przy nl. Ewangielickiai 10 
sginęla w zeszłym tygodnia 13 letnia dziew- 
pa Bzynka Ekaa Ragowk: Palsgja Per- 


"ezyńska, blondynka, w szaraj sukience, w chust: 


ca na głowłis. Zawiadomić rodziców: Rzgów, 
Waska 3. Andrzej Derczyński, , 


